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W  d zisiejszym  mume- 
rze podajem y w izerun ek  
gm achu sejm ow ego w e  
L w ow ie , oraz fotografie  
m arszałka St. hr. Bade- 
niego  i w icem arszałka  
m etropolity  A ndrzeja  hr. 
Szeptyck iego .

Sejm galicyjski: M etropolita lw o w sk i obrządku greck.-kat. 
k s. arcybiskup hr. S zep tyck i.

m łodzieży akadem ickiej. Po pow ita lnych  przem ó­
w ien iach  podążono w  pochodzie do m iasta, ze sz ta n ­
darem stow . P olak ów  na czele. K oncert chóru od ­
był sią  w  sa li hotelu  R oyal. P rzybył nań poseł 
K ossuth  w  tow arzystw ie  k ilku  posłów  w ęgiersk ich . 
P rodukcye chóru akadem ickiego w yp adły  bardzo  
piękn ie  i zdobyły ogólny  poklask. Program  u ło ­
żony był z utw orów  w y łączn ie  polsk ich , jedynie  
na w stęp ie  odśpiew ano hym n narodow y w ęgiersk i. 
P o kon cercie odbył s ię  w sp an ia ły  bankiet, na k tó ­
rym  w ygłoszono szereg  przem ów ień, m iędzy innym i 
przem aw iał poseł Khun.

B ez porów nania w span ia lej w ypadło przyjęcie  
chóru lw ow sk iego  w  D eb reczyn ie , m ieście  pod 
w zględem  ilo śc i m ieszkańców  odpow iadającem  m niej 
w ięcej K rakow ow i. P rzyjazdu  naszych  śp iew ak ów  
o czek iw ała  tłum nie na dw orcu zebrana publiczność, 
z m uzyką i sztandaram i, przybyły  de legacye  to ­
w arzystw  śp iew ack ich  i akadem ickich. U lice  m ia­
sta  były  p ięk n ie  i suto dekorow ane a z ok ien  rzu­
cano na przechodzących  w pochodzie g ośc i bu k ie­
ciki kw iatów . W sp an ia le  też w ypadł koncert chóru 
w  sa li teatralnej. R ozpoczęli kon cert śp iew acy  w ę ­
g ierscy , odśp iew aw szy  chóraln ie hym n „Boże coś 
P olskę". W  czasie  koncertu  panow ał ogrom ny en-

Sejm galicyjski.
P o całorocznej przerw ie zw oła ł rząd ponow nie  

sejm  g a licy jsk i na se sy ę  jesien n ą , a p ierw sze po­
sied zen ie  odbyło się  w  u b ieg ły  w torek.

Sejm g a licy jsk i sk ład a  s ię  —  jak  wiadom o —  
ze 161 członków , z których  12, t. j. czterej b i­
skupi rzym sko k ato liccy , trzej grecko kato liccy , 
a jeden orm iańsko-katolick i, oraz czterej repre­
zen tanci nauki, t. j. prezes akadem ii U m iejętności 
w  K rakow ie, rek torow ie  obu u n iw ersy tetów  i re­
ktor politech n ik i lw ow sk iej, n a leży  do sejm u bez 
w ybora, a z m ocy sw ego  stan ow isk a . P osłów  z w y ­
boru je st  149. W yb ieran i są z 4  kuryi, a m iano­
w ic ie  74 posłów  w yb ierają  gm iny w iejsk ie  w 74 po­
w iatach politycznych , 4 4  w ybiera w ięk sza  w ła ­
sność, 28 posłów  w ybierają m iasta, 3 izby han ­
dlow e i przem ysłow e.

W ybory odbyw ają się  —  z w yjątk iem  kuryi 
gm in w iejsk ich  —  bezpośrednio; kurya gm in w ie j­
sk ich  zaś w yb iera  pośrednio, to znaczy, że każdy  
upraw niony do g łosow an ia  w tej kuryi oddaje 
swój g łos na jednego, lub w ięcej w yborców , a akt 
ten  n azyw a się  prawyboram i, a dopiero ci w yhie- 
rają posła.

P rzeciw k o pośrednim  wyborom  do sejm u pro­
testu ją  od la t  szerogu w szy stk ie  stron n ictw a  po­
stępow e i  dem okratyczne, w  każdej k ad en cyi po­
jaw iają  s ię  w n iosk i o reform ę i rozszerzen ie  
praw a w yborczego —  mimo to w szystk o  jednak, 
w iększość sejm owa, kon serw atyw na, nie dopuściła  
dotychczas do żadnej reform y w duchu postępo­
wym  i dem okratycznym . W obec tego  stronn ictw a  
dem okratyczne: ludow cy, stoja łow czycy , dem okraci, 
starają  się  o pozysk an ie  jak  najw yższej ilo ści 
m andatów  dla siebie, a n iedopuszczenie sz lachty . 
U siłow an ie  to jednak rzadko w ień czy  pom yślny  
skutek, znane bow iem  pow szechnie „praktyki w y­
borcze", w prow adzają zaw sze  jeszcze  bardzo zna-

Sejm galicyjski: Front gm ach u  sejm ow ego w raz z częśc ią  ogrodu m iejsk iego .

Sejm galicyjski: M arszałek krajow y hr. S tan is ła w  B adeni.

czną ilo ść  posłów  k on serw atyw nych . W  obecnej 
kadencyi, na  74  posłów  z gm in w iejsk ich , zasiada  
w  sejm ie 10 w łościan , 5 k sięży  proboszczów, 
39 w ła śc ic ie li w iększych  posiad łości, 2 notaryuszy, 
2 lekarzy, 3 dziennikarzy (p. S tap iń sk i, ks. Stoja- 
łow sk i i  ks. Szponder) 1 dyrektor tow . za liczk o ­
w ego, 1 sekretarz rady pow iatow ej, 7 adw okatów , 
1 inżynier, 1 sędzia i 2 ministrów emerytów. Pod 
wzgledem narodowości je st  w  tej kuryi 61 P o la ­
ków , a 13 R usinów .

M iasta w y b iera ją —jak w sp om n ie liśm y— 28 po­
słów , z tych  L w ów  6, a K raków  4. Ze L w ow a  
w js z l i  przy osta tn ich  w yborach: ś. p. T adeusz Ro- 
m anow icz, dr. T adeusz R utow ski, ów czesn y  prezy­
dent m iasta  dr. M ałachow ski, w icep rezyd en t dr. M i­
chalski, m in ister dr. P ię ta k  i w łośc ian in  Jakób  
Bojko. Po śm ierci T . R om anow icza, m andat sej­
m ow y dostał s ię  posłow i dr. K. G łąbińskiem u. 
K raków  w yb rał dw óch profesorów  un iw ersytetu

dr. L eo  i dr. Jaw o rsk ie ­
go, dyrektora szk o ły  prze­
m ysłow ej R ottera  i kupca  
F ed erow icza .

O gółem  w  sejm ie g a li­
cyjsk im  zasiada  83 w ła ­
śc ic ie li dóbr, 18 adw oka­
tów  in o ta ry u szó w , 12 pro­
fesorów  u n iw ersy tetu  i 
gim nazyum , 11 w łościan , 
11 urzędników , 8 b isku­
pów, 7 k sięży , 5 kupców  
i przem ysłow ców , 3 lek a ­
rzy, 1 aptekarz, 1 in ż y ­
n ier  i 1 dziennikarz (n ie  
licząc  k s ięży  Stojałow - 
sk iego  i Szpondra).

Ze w zględ u  w ięc  na  
swój skład, zasługuje  
sejm  g a licy jsk i w  całej 
pełni na nazw ę „w ielk iej 
rady pow iatow ej" .

tuzyazm  w śród W ęgrów , który  podniósł się  jeszcze  
w  czasie  kom ersu. I przez ca ły  następ ny dzień go­
śc ili W ęgrzy  naszych  śp iew aków  hardzo serdecznie, 
a kulm inacyjnym  punktem  był bankiet, dany przez 
m iasto na cześć  gości. N ic  dziw nego też, że żal 
było naszym  dziarskim  chórzystom  opuszczać go ­
śc in n ą  ziem ię w ęgierską.

S zczegó ln ie  serdeczn ie  odnosił się  do lw o w ­
sk iego  chóru poseł dr. E rnó K ovńts, k tóry w łada  
w cale b ieg le  język iem  polsk im  i objął z ochotą  
rolę tłóm acza. P o se ł K ovńts tow arzyszy ł chórowi 
przez cały czas. Bardzo uprzejmym był też akad e­
m ik Csopay L aszk o , prezes jednego ze stow . aka­
dem ickich w  D ebreczynie.

R ycina  nasza  przedstaw ia lw ow ski chór ak a ­
dem icki w D obreczynie, otoczony przez m iejscow ą  
publiczność.


